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78. Środa 3 kwietnia 1861. 78,
po«»»1® ? 2 kwietnia. Manifest cesarza Aleksandra 

imócy zapoWiedz&he Królestwu Polskiemu reformy, 
CP8ye czy tóż łaski, sami nie wiemy jak je nazwać naj- 
śeiwiój, nie doszedł nas wprawdzie jeszcze w dosłownóm 
mjeniu, ale główne pilnkta tych reform, telegrafem do 
ifsza*y' przesłane, ogłoszone już zostały w pismach war- 
Kskich przez księcia namiestnika. Powtórzyliśmy je pod 
ryką Warszawy, w ostatnim numerze Dziennika, i tą 
/wszelako nie jesteśmy jeszcze w stanie ostatecznego 
forzyć :sobite zdania o znaczeniu tych reform dla Polski, 
owfńh z dosłownego dopiero brzmienia odnośnego mani- 

cZjr tóż Ukazu cesarskiego, wymiarkować będzie raó- 
: czy to jest początek i niejako zadatek dalszych a do- 
wejszych 'reform, które będą mogły rościć prawo do po- 
¡«go i trwałego znaczenia ? czy tóż alfa i omega tego, 
Rosya Polsce w ogóle przyznać myśli ? Wrażenie jakie 
iSzawa i kraj cały z ogłoszenia odebrały, zdają się za 
i ostatnióm przemawiać przypuszczeniem; ztąd więc owo 
ikie uczucie zawodu i głębokie niezadowełnienie polskiój 
ności, które w najrozmaitszy a niedwuznaczny sposób po 
tąpibwśm ogłoszeniu reform, objawiać się nieomieszkały. 
jność ta oczekiwać się zdawała, co uajmniój, przywró- 
ia stanu rzeczy z roku 1815. W istocie dziwić się wy
ła, że politycy petersburscy zrozumieć nie mogą, 
w Wielkich kwestyach i ciężkich trudnościach, wielkie 
¡¡o, Szeroko zakreślone a śmiało postawione kroki, ste- 
ICte i pożądane następstwa za sobą prowadzą. Śmiało, 
joko, bez targów, i okrawek zrobiona koncesya najser- 
aniejszym a najsłuszniejszym pragnieniom narodu, nie- 
io że zyskaćby nieotoieszkała, cesarzowi u świata sławę 
ikoduszności, ale co większa, mogłaby, nagłym porywem 
C i umysłów polskich, przemienić odwiecznego Rosyi 
przyjaciela, Polskę, wczasowego przynajmniej a bardzo 
! jój potrzebnego sprzymierzeńca. Przeciwnie to sto- 

i jakby wymuszone wydzielanie, w niedostatecznych 
fee dozach, samych administracyjnych tylko reform, z 
dnóm pominięciem politytznój strony życia narodu, mo- 
ffprawdzie stopniowo wiele złego w Polsce naprawić,
Cdnę krzyczącą usunąć krzywdę, ale pozostawiając ża- 
' niezadowolenie w umysłach, zbyWa się wszełkićj ko- 
!ci, jakąby narodowa polityka rosyjska ze wstąpienia na 
afiedliwbzą drogę w kweśtyi polskiój, wyzyskać sobie 
tła. Nie nasią wszelako rzeczą troskać się o dobro 
polityki; prze stajem więc tylko na zadziwieniu,
Z ogłoszonych w Warszawskich driehnikach punktów 

ctsyi cesarskich, najważniejszym bez wątpienia jest 
ywrócenie osobnego w Królestwie Pólskióm ministerstwa 
znaii i oświeceniu, bo ha oświacie narodowćj, niech mówi 
kto chce, ostatecznie cała przyszłość narodu polega, 
zapowiedzianych reform szkólnyćh, będzie także nale-

jhk się niewątpliwie zdaje, i przywrócenie uniwersy-
1 ttarszawskrego; przynajmniój nowy minister oświecenia, 
Wgrabia Wielopolski, w przemowie swojój do urzędników 
mierzonego sobie zarządu, wyraźnie wspomniał o uzu 
Wleniu wydziałów czyli fakultetów Szkoły Głównćj. Otóż 
iez Szkołę Główną nie sposób nic innego jak wszechnicę 
’“Wleć, a prżóż uzupełnienie wydziałów, zaprowadzenie 
rnału prawnego i filozoficznego, oraz połączenie ich wi 

J“? wszechnicę z istniUjącemi już akademiami ‘[duchowną 
^JCzną i sztuk pięknych.

tę zapowiedź centralnego ogniska WyźBzój w kraju
61 ź najżywszą witamy radością, nie sposób naln -tego 

powiedzieć o osobie nowo mianowanego ministra o-
¡icenia w Królestwie Pólskióm. Margrabia Wielopolski 
J jest wprawdzie ź niezwykle objętój głowy, wielora 
.. nauki i różnych innych przymiotów męża Stanu; ale 

pfzytóm nie od dzisiaj, z wygórowanój dumy, z
- —v^ny na którój się wychował a z której głównie
J Pragpął wnieść do kraju we wszelkich konsekwęn-

,j Wyr°hiOne zasady arystokratyczne, tak przypadające 
j j,ę° Ordycacyi i margrabstwa, znany Wreszcie z Zarózu- 

publiczną, która u niego bezmyślną
»twin a^cą. y®?4 wrzawf> motłochu. Właściwości te nie 
WniB mU ciężkiego zadania dzisiejszego, do którego nie- 
&ch»t P0*1“2^ chętnego i szczerego spółudziału naj- 

!’dnn*i!‘|Szyc?1 krajowych; natomiast łatwo go mogą 
prowadzić do tego, iż z ministra oświecenia zechce

’lim°Ze • s.ta^’ niegdyś Grabowski ze swoim Szania- 
,0 i ttinist.r^ oćiemnienia; bo konsekwencya zasad do 

że kt0 bezwzględnie hołduje zasadzie ary-
Wtó?Z •]’ Ppfderać musi to, co jedynie podobnóm czyni 
Htv?ninie ¿^ój kasty nad resztą narodu, to jest obsku- 
,5iekt ,«j *-rws^e nowego ministra, a mianowicie

uinni i sprawie, gios Foiaita dosc mocno w 
.p wio polskich prźemówi, by zagłuszyć zachcianki,

-detrnC °8k- Przypadłości włoskiego margrabi i ro- 
*oni ihu • W Boże, iżbyśmy pierwsi mogli własnym 
^' uczvi^n?rych ćj uroczyśte zadać kłamstwo, a Zapra-

cz^iiii to Z najserdeczniejszą radością.

Na'- ™■■ 
fc.l,a4urrr ^lrraCfiył.iiniaTn()1wać etat°wego nauczyciela przy

Szczecinie Lehmanna, dyrektorem gimnazyum

Berlin, 30 marca. Wszyscy ministrowie, krom ministra 
finansów p. Patowa, który odjechał do zamku Zinuitz, prze
pędzać tu będą święta Wielkanocne; jeżeliby zaś minister 
p. Schwerin udał się do swój majętności Putzar, wraca nai 
tychmiast, równie jak p. Patów, po świętach do Berlina. 
Pan Schleinitz wczoraj w południe miał konferencyą z pos
łami francuskim i angielskim; z królem nie konferował on 
w ostatnich dniach wcale i dzisiaj dopiero znów z nim ma 
konferować. Zaraz po świętach, jako w czasie, w którym 
żałoba się kończy, spodziewane są nominacye nowe na dwor
skie dostojeństwa; lubo zaś dotychczas nie wiadome są 
wcale nazwiska owych nowych dostojników, wynika wszakże 
ze wszystkich przygotowań, iż królowa Augusta nader świe
tnie dwór swój urządzi.

— Wiedeńskie gazety donoszą, że książę Adam Czar
toryski udał się do Wrocławia, gdzie w czasie świąt Wiel
kanocnych zjechać się z nim ma kilku szlachty polskiój.

— Umarł tu 27 marca poseł Puttkammer, radzca zie
miański- powiatu szamotulskiego.

Gdańsk, 27 marca. Ostatniój niedzieli przyszło do bójki 
pomiędzy wojskowymi a cywilnymi we wsi pobliskićj Lang- 
fuhr, w czasie którój z obu stron znaczne sobie zadano 
rany. Śledztwo już rozpoczęte.

Szczecin, 30 marca. W ostatnich dniach, donosi stąd 
Ostsee-Zeitung, mieliśmy kilka samobójstw. We wto
rek chciał się zastrzelić kupczyk, rany jego niebespieczne, 
spodziewają go się jednak zachować przy życiu. We czwar
tek utopił się komis handlowy podobno w skutek odkry
tych malwersacyi. Trzeci z tych przypadków najsmutniejszy, 
dotyczę bowiem kapitana od dragonów, komenderowanego 
do tutejszego sztabu jeneralnego, który się przebił w nocy 
z czwartku na piątek. Przyczyną jego samobójstwa miały 
być cierpienia cielesne i chwilowe cierpienie umysłowe.

X Berlin, 29 marca. Po rozjeżdzie członków sejmu a 
w dużej części i członków rządu na święta Wielkanocne, 
nic tu wybitniejszego a nowego w dziedzinie spraw publi
cznych nie słychać, wyłączywszy chyba rwetes, jaki w tu- 
tejszćm dziennikarstwie wniosek Niegolewskiego sprawiać 
nieprzestaje. Nie będę się wszelako nad tćm szczegółowo 
rozwodził, w przekonaniu, że zechcecie głosy te z waszćj 
strony osobno streścić. Przyznam się zresztą, że i niemam 
w tój chwili bardzo serca do zapuszczania się w te dość 
poziome dyalektyki, sofizmata i inwektywy polityczne; cały 
bowiem jestem jeszcze pod wrażeniem smutku i serdecz
nego spółudziału dla boleści domowój jednego z najzasłu- 
żeńszych naszych mężów i obywateli, a prezesa sejmowego 
koła polskiego, Augusta Cieszkowskiego. Onegdajsza eks- 
portacya zwłok przedwcześnie zgasłój jego małżonki, odświe
żyła ten smutek a zarazem zaświadczyła o żywym i po
wszechnym udziale nietylko już rodaków, ale nawet licznych 
obcych znajomych i wielbicieli Cieszkowskiego, w niepowe- 
towanój stracie jaką Panu Bogu dotknąć go się podobało. 
Tymczasowemu przeprowadzeniu zwłok nieboszki z domu przy 
ulicy Charlotty do grobów kościoła ś. Jadwigi, towarzyszył 
prócz njiejscowego duchowieństwa, nader liczny orszak 
krewnych, ziomków, przyjaciół, kolegów, znajomych i wiel
bicieli osieroconego małżonka. Postrzegałem w tym orszaku 
wszystkich pozostałych jeszcze w Berlinie posłów naszych 
mianowicie wiceprezesa koła, hr. Bnińskiego, posłów Nie
golewskiego, Mielżyńskiego, Łyskowskiego, Platera itd., li
czną polską młódź uniwersytecką, przybyłych umyślnie z 
Księstwa obywateli, mnóstwo niemieckich członków sejmu, 
różne dostojności tutejszego urzędowego, dyplomatycznego 
i naukowego świata itd. Rzeczywiście jestto coś wzniośle 
tragicznego w śmierci tój młodój, nadobnój i rozlicznemi 
przymiotami serca i duszy odznaczonój niewiasty polskiój. 
Wiernie towarzyszyła na wygnaniu (niech mi wolno będzie 
przenośnie ale trafcie Hżyć tego wyrazu) berlińskióm, gdzie 
go obywatelski zatrzymywał obowiązek; kiedy go inny, nie 
mniój święty obowiązek publiczny do Warszawy powołał, bliska 
słabości, nie wstrzymywała go jednak, owszem do wyjazdu 
w służbie naiodowój zachęcała. Ną dworzec kolei odpro
wadzając odjeżdżającego męża, ściągnęła sobie zaziębienie, 
które śmiertelną w słabości sprowadziło komplikacyą. Za 
powrotem z Warszawy uściskał Cieszkowski na świat przy
szłego tymczasem syna, ale zarazem dogorywającą znalazł 
małżonkę: bolesne, tragiczne ale dziwnie wzniosłe zachowa 
do zgonu przeświadczenie, że dopełnienie świętego i wiel
kiego obowiąsku obywatelskiego, opłacić mu przyszło stra
tą osobistego szczęścia życia całego. Kto tylko znał tę 
szlachetną, nadobną, duszą i sercem polską niewiastę, poj- 
mie ogrom straty jaka naszego Cieszkowskiego dotknęła, 
a kto tylko koćha go i wielbi, a takich pełno wszędzie jak 
szeroka ziemia polska, podzieli boleść i żałobę jednego z 
najznakomitszych obywateli polskich.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 29 marca. Czytamy w czwartkowych gaze

tach: Z najwyższój decyzyi, orszaku jego cesarskiój Mości 
jenerał-major Giecewicz, przeznaczonym został do tymcza
sowego pełnienia obowiąsków dyrektora głównego prezy- 
dującego w komisyi rządowój spraw wewnętrznych.

— Dnia 27 marca, w pałacu Kazimierowskim, odbyła 
się instałlacya uowo-mianowanego dyrektora głównego pre- 

! zydującego w komisyi rządowój wyznań religijnych i oświe

cenia publicznego, margrabiego Wielopolskiego, który ma
jąc sobie przedstawionych urzędników tój władzy, przemó
wił do nich w sposób następujący: „Panowie 1 Witam w 
Was współpracowników, witam urzędników nie okręgu nau
kowego warszawskiego, lecz przy wróconój komisyi wyznań 
i oświecenia. Zmiana ta nazwy głębszą zmianę rzeczy ozna
cza. Przez nią monarcha sprawę dla narodu najważniejszą, 
sprawę wiary jego i oświaty, znowu jak dawniej na łono 
kraju zwraca. Obecne zejście się nasze jako kolegów jest 
pierwszóm ziszczeniem reform łaskawie nam zapewnionych, 
a ta w nas i przez nas panowie dokonać się mająca zmiana, 
jest podstawą innych ulepszeń, bo na cóż one wszystkie 
przydałyby się, gdybyśmy nie pracowali nad ukształcenjem 
młodego pokolenia na oby wateli zdolnych do udziału w tych 
poprawach. Praca basza jest ważna i trudna. Reorganizacja 
zupełna szkół, uzupełnienie wydziałów szkoły głównćj po 
latach, tylu, nie małóm jest zadaniem, Aby mu z pomocą 
Bożą podołać, podajmy sobie ręce.“

— Ostatecznym powodem dymisyi Muchanowa był re
skrypt jego z 18 marca wydany do gubernatorów, a po
wtórzony w Dzienniku. Ostateczny ten i piekielny środek 
przeciwko niemu się obrócił. Książę Gorczakow zrozumiał, 
że należy naprawić złe, które się stało. Oto wedle Czasu 
brzmienie reskryptu, który zatrzeć miał skutki okóluika 
Mucbanowego:

„Namiestnik JCK. Mości w Królestwie Pólskióm. Dnia 
11 (23) marca 1861 r. nr. 212. Do JW. gubernatora cy
wilnego gubernii N.

Doszło do mojój wiadomości, że zarządzenia objęte 
w rozkazie moim do dyrektora głównego spraw wewnętrz
nych z d. 5 (17) marca br, nr. 153, zakomunikowanym JW. 
Panu przez reskrypt radzcy taj. Muchanowa z d. 6 (18) 
marca tr. nr. 70, dały powód do błędnych tłómaczeń i wy
nikających ztąd bezzasadnych obaw, które zwróciły tros
kliwą moję uwagę na ważną potrzebę, aby władze wyko
nawcze w rzetelnóm świetle pojmowały powołane wyżćj 
zarządzenia. Z tego powodu wzywam JW. Pana, abyś od 
siebie poinformował naczelników powiatowych, prezydentów 
i burmistrzów miast, oraz wójtów gmin, że wspomnione za
rządzenia służyć im mają za poufną instrukcyą w razie wy
nikłych obaw o zakłócenie publicznego porządku i spókoj- 
ności. ,

Zalecić również należy tymże władzom:
1) Ażeby wszelkie środki zmierzające ku zachowaniu 

publicznego porządku i bespieczeństwa przedsiębrane i wy
konywane były tylko przez zwykłe organa policyjne t. j. 
burmistrzów, wójtów gmin i sołtysów.

2) Aby kontrola nad osobami jeżdżącemi po powiecie 
rozciągana była bez żadnćj stagnacyi dla zwykłych spokoj
nych przejazdów.

3) Ażeby władze policyjne w stósunkach swoich z włoś
cianami nie przedsiębrały żadnych takich środków, któreby 
mogły tamować dobrowolne ich układy z właścicielami dóbr 
o oczynszowanie na zasadach postanowienia rady admini- 
stracyjnój z r. 1858.

Namiestnik jen.-gubernator. Ks. Gorczaków.“
Dość porównać reskrypt powyższy z reskryptem w d. 

18 b. m. przez Muchanowa wydanym, aby widnieć cały 
ogrom odniesionego przez słuszność zwycięztwa, gd ż niema 
punktu pierwszego reskryptu, któryby 2gim całkiem nie był 
zniweczony.

— Wyjmujemy z Gaz. Warsz. artykuł następujący: 
,W przeszłości, wyraz naród był tylko rzeczywiście pętory- 
czną przenośnią, nadającą zbiorowe miano jednój wyłąGznój 
klasie, która skupiała w sobie wszystkie objawy duchowego 
i politycznego życia. Dziś, wyraz ten nabiera prawdziwego 
znaczenia, bo ogarnia wszystkie stany i wyznania, jedne 
im wskazuje obowiąśkt, jeden cel życia, a myśl narodową 
stawiając wśród nich, jako nową arkę przymierza, łączy 
nierozerwalnóm ogniwem usiłowania i trudy, cierpifenia i na
dzieje wszystkich. Przez długie wieki, rydwan dziejowy w 
szalonym pędzie druzgotał tylko kołami swemi tłumy tego 
prostego ludu, co nie biorąc udziału w historycznych wy
padkach , owocami swój pracy i krwią swoją własną opłacał 
ich klęski, a nie kosztował słodyczy zwycięztwa, nie znał 
tego dreszczu, co wstrząsa duszą na marsowy dźwięk try
umfalnego hymnu, dla którego świadectwem przeszłości je- 
dynćm była wyoratta na ojczystój niwie spróchniała czaszka, 
lub rdzą stoczony miecz rycerza, nieme ale wymowne świadki 
miriionych bojów. Zsiwiały oracz zatrzymywał strudzone 
woły i wsparty na pługu puszczał wodze tęsknój zadumie. 
Toć i on czuł przecie, i w jego żyłach płynęła krew1; a pa
mięć lat dawnych przechowywał w swćm sercu jak świętą 
legendę. I przyszły czasy, że rzucał strzechę rodzinną i 
biegł na krańce świata, równo nieugięty pod śniegiem pół
nocy, jak i pod palącóm słońcem San-Domingo... a wracał 
okryty łachmanami i chwałą, z szlachetną dumu w oku, z 
żebraczym kijem w ręku.

Z nim w progi chat wieśniaczych wstępowały podania 
i wieści, krążące jak Skowronki Boże nad ojczystą niwą, 
owe wieści gminne, o których mówi poeta, że są kościo
łem narodowych pamiątek, że z archanielskiemi skrzydłami, 
głosem, i dzierżą w swój dłoni i miecz archanioła... Dziś 
jedność święta powiała po całój ziemi naszćj, jako święte 
białe ptaszę przeleciała nad nią i wszyscy podają sobie 
dłoń bratnią, a lud nasz wiejski, a chłop nasz, staje w
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współobywateli kole, wezwany do wspólnych z wszystkiemi 
obwiązków i do wspólnćj pracy. Ale, aby mógł spełniać 
godnie swoje posłannictwo, aby mógł korzystać z praw 
swoich, trzeba mu światła, trzeba mu nauki.

Ukształcenie wiejskiego ludu najpierwszćm dziś dla nas 
zadaniem, najważniejszćm.

Na tćj drodze nie możemy dziś zrobić za wiele, nie 
możemy stracić ani jednój chwili. Im prędzćj te miliony 
ludu poczują się w godności swojój, zrozumieją cel życia, 
tóm prędzćj i potężnićj rozwinie naród cały zasoby ducho
wego swego bogactwa, silnićj się skupi koło jednćj zasa- 
dniczćj myśli.

Interesem jest każdćj społeczności, aby posiadała jak 
największą liczbę ukształconych ludzi, i obracała na swój 
użytek jak największą summę zdolności i talentów, od tego 
bowiem zawisło nietylko jćj duchowe ale i materyalne bo
gactwo. Z oświatą wiejskiego ludu wzrosną jego potrzeby, 
rozwinie się więc przemysł, rozszerzy handel, zwiększy pro- 
dukcya, co zaś do moralnych korzyści, to o tych, zdaje nam 
się, niepotrzebujemy i mówić, bo je każdy dobrze myślący 
aż nadto łatwo ocenić jest w stanie.

Szkoły więc dla ludu pierwszćm są dziś zadaniem. 
Dwa tu przeważne względy trzeba mieć na uwadze: a mia
nowicie tak je urządzić, aby wpływały na rozwój wrodzo
nych zdolności i dawały im możność dalszego kształcenia; 
i z drugićj strony, aby tych, co pozostaną na roli, wzboga
cały potrzebnemi w ich zawodzie wiadomościami. W szko
łach wiejskich, uorganizowanych w tym duchu, dziecię ludu 
znajdzie więc podstawę wyższego ukBztałcenia, jeżeli go za
pragnie, i znajdzie potrzebną mu naukę specyalną, jeżeli 
śladem ojców ojczystą zechce uprawiać Bkibę. Humanita
ryzm i realizm i tu się więc spotykają, jako dwa sprzeczne 
a uzupełniające się wzajem czynniki: humanitaryzm jako 
podstawa, jako silny trzon stuletniego dębu, realizm jako 
wyrosłe z niego konary i gałęzie.

Gdy trzon silny, drzewo całe śmiało pnie się ku niebu, 
urągając burzom; złamane wichrem gałęzie odrastają na 
nowo, bo z korzenia drzewa czerpią wciąż zdroje życiodaw- 
czych soków.“

* Warszawa, 27 marca. Powiadają dziś za rzecz naj
pewniejszą, że cenzura na pisma krajowe ma być niebawem 
zniesiona; natomiast redaktorowie dzienników kaucyą będą 
odpowiedzialni za to co piszą i drukują; zagraniczne zaś 
pisma mają być wszystkie pozwolone, bez zamazywania lub 
obcinania, tylko w razie obrazy osoby Jego C. K. Mości lub 
podburzania do . buntu, następuje konfiskata gazety. Zresztą 
tutaj nieukontentowanie ogólne z ogłoszonćj przedwczoraj 
treści manifestu cesarskiego względem reform w Polsce, a 
to do tego stopnia, że ledwo zdołano powstrzymać nową 
demonstracyą. Straż obywatelska pełni znów od kilku dni 
służbę policyjną; Moskale powarzeni; warty podwojone; 
dzień i noc patrole konne i piesze z nabitą broDią prze
biegają ulice. "Większość niezadowOlniona z wyboru Wielo
polskiego. Kilku urzędnikom, jak np. Abramowiczowi i Eno- 
chowi, wyprawiono kocią serenadę i potłuczono szyby; tak 
samo Żydzi zrobili jednemu podrabinowi, zdaje mi się Tu- 
gendboldowi. Onegdaj aresztowała straż obywatelska jakie
goś Krzyżanowskiego, byłego wygnańca z Sybiru, za szpie
gostwo. Udało mu się było wciągnąć kilkudziesięciu młodych 
ludzi do tak zwanego bractwa czynu; zdaje się że od da
wna z obu znosił się stronami, z Mierosławskim i z różną 
policyą; kogo właściwie oszukiwał, czy może jednego i 
drugą, rozstrzygać nie śmiem. Miało się wszelako teraz 
pokazać, że był na Sybirze nie za naszę sprawę, lecz za 
fałszowanie banknotów.

AUSTRYA.
Arad, 29 marca. Wieczorna Arader Ztg. zamieszcza 

dziś doniesienie z Lipy, że z okazyi wyborów odbytych 
tamże 26, przyszło już po ich ukończeniu do krwawych 
zajść między Niemcami i Rumunami; w skutku czego trzech 
ludzi padło trupem, a 14 do 15 ciężko ranionych zostało 
na placu. Lżćj rannych wywieziono spiesznie na wozach. 
Z Temeszwaru przybył już do Lipy komisarz dla prowa
dzenia śledztwa.

FRANCYA.
Paryż, 27 marca, v Allokucya papieska, którćj ogłosze

nie przedwczoraj zakazanćm zostało, pojawiła się dzisiaj we 
wszystkich dziennikach za pozwoleniem rządu, zwłaszcza że 
mnićj jest w osnowie swojćj nieprzyjazną niż niektóre da
wniejsze. Zdaje się, iż rząd zakazem swoim początkowym 
chciał tylko poniekąd przypomnieć, jako żadne dokuipenta 
z Rzymu pochodzące nie mogą być bez jego zezwolenia o- 
głaszane. Bardzo niemiłe wrażenie zrobiły między legity- 
mistami okólniki prefektów obwieszczające, że ktokolwiek 
przyjąłby służbę w wojskach cudzoziemskich, bez wyjątku 
przestaje tymczasem być Francuzem. Rozporządzenie to zo
stało już zastósowane w kilku przypadkach, i tak szlachcic 
pewien bretaóski, pan Maucuit, który służył w wojsku pa- 
pieskićm, gdy wniósł temi dniami o upoważnienie do no
szenia orderu nadanego mu przez papieża, odebrał odpo
wiedź, że straciwszy charakter Francuza, nie potrzebuje od 
rządu pozwolenia na noszenie oznak honorowych. Mimo to 
jednak nie podpada wątpliwości, że załoga francuska je
szcze na długi czas pozostanie w Rzymie. Była, jak się 
dzisiaj dowiadujemy, chwila, w którćj polityka cesarska zda
wała się stanowczo przechylać na korzyść Piemontu. Po 
znanćj owćj mowie księcia Napoleona w senacie, rząd fran
cuski doniósł do Turynu, że odwoła niebawem z Rzymu 
trzecią część swćj załogi i że w skutek tego rząd włoski 
ma wyznaczyć brygadę swego wojska, któraby miejsce u- 
stępujących z Rzymu Francuzów zajęła, oraz wybrać jene
rała zgodnego, któryby się mógł porozumieć z jenerałem 
Goyon, pod którego rozkazami by przez czas niejaki pozo
stawał; zapowiadał również rząd francuski, że nie zadługo

częściami całą swoję załogę wycofnie, a w miarę ubywania 
Francuzów miały oddziały włoskie do Rzymu przybywać. 
Tymczasem nagle zmieniła się polityka Tuileryi i już 18 
t. m. dano znać telegrafem do Turynu, że z całego tego 
układu nic nie będzie, że przeciwnie rząd francuski ma za
miar załogę swoją w Rzymie powiększyć. W skutek tego 
powstało wielkie zamięszanie w gabinecie włoskim, zwłaszcza 
że minister Cavour miał już 21 odpowiedzieć stanowczo na 
interpelacyą tyczącą- slę -R»y»u; żeby za.tćm skorzystać na 
czasie, odpowiedź przewleka przy tćj sposobności zadość 
uczynić wymagalnościom środkowych i południowych kra
jów włoskich, ułożono przesilenie ministeryalne i rozwiąza
nie ministerstwa, które, jak wiemy, przyszło do skutku. 
Czasu, którego było potrzeba na oduowieuie gabinetu, użył 
Cavour także do czynnych układów z Paryżem, które po
dobno sprowadziły stanowcze porozumienie się co do sprawy 
rzymskićj. W odpowiedzi, którą Cavour dał teraz na in
terpelacyą Audinota widać wprawdzie, iż zgoduie z Fran- 
cyą postępować będzie, ale jaki jest cel polityki francus- 
kićj i w jaki sposób obadwa rządy sprawę rzymską załat
wić myślą, to jest ciągle jeszcze zagadką, którćj rozwiąza
nie samćj tylko Opatrzności wiadome. Dzisiejsza Patrie 
twierdzi, że telegram wczorajszy fałszywie podał treść 
odpowiedzi Cavoura, że mianowicie nie było w nićj wzmianki 
o grożącćm rozdwojeniu kościelnćm.

>— Cośmy mówili o poprawce podanćj przez legitymi- 
stów, wysławiającćj pobożność cesarzowćj i jćj współczucie 
dla władzy świeckićj papieża, potwierdza się dzisiaj; po
prawkę tę chciano wnieść koniecznie, a wszelkie przedsta
wienia hr. Morny, że byłoby to obraźliwą demonstracyą 
przeciw cesarzowi wykazującą przeciwieństwo jego usposo
bienia z usposobieniem cesarzowćj, niezdołały odnieść po
dających od powziętego zamiaru. Doniosła się rzecz ta 
podobno do cesarza, który oświadczył, że gdyby się po
prawka ta zjawiła, natychmiast izbę rozwiąże; jakkolwiek- 
bądź, to pewno, że się nieukazała.

— Wiadomości z Kochinchiny są pomyślne; Francuzi 
zdobyli miasto Mito, którego położenie ma być nader wa
żne dla dalszych działań przeciw stolicy Hue. Z Japonii 
natomiast donoszą o gwałtownćm oburzeniu mieszkańców 
i powstaniu w mieście Jeddo, w skutek lekkomyślności 
kilku majtków augiclskicb, którzy do jakiegoś bożyszcza 
japońskiego strzelać zaczęli; amerykańskiego konsula za
bito, jak wspomnieliśmy, posłowie francuscy i angielski 
uciec musieli.

— Słychać, że Koszut chce się przenieść z Anglii do 
Piemontu, gdzie stale osiąść zamyśla.

— Utworzył się w Paryżu komitet złożony z katoli
ków, protestantów i żydów celem opiekowania się losem 
cbrześcian syryjskich, ilekroć tego będzie potrzeba.

— Dzisiejsze wiadomości z Ameryki Północnćj są nieco 
pomyślniejsze od poprzednich; prezydent Lincoln nie tylko 
nie chce wzmocnić załogi cytadeli Sumter, ale nadto od
wołuje ztamtąd wojsko związkowe, a delegowanych od sta
nów południowych, którym urzędowego posłuchania dać nie 
chciał,- przyjął poufnie u siebie.

— Od niepamiętnych j ż czasów niesłyszano takiego 
w Paryżu gwizdania, jak na ostatnićm przedstawieniu Tann
häuser a w operze; najdystyngwowańsze osoby w lożach 
uzbrojone były w piszczałki, na których koncerta wygry
wano.

— Operę Tannhäuser po raz trzeci wygwizdano strasz
liwie, chociaż trzecie jej przedstawienie przyniosło bardzo 
znaczny dochód 12 tysięcy franków.

— Rodan i Saona znowu w zagrażający sposób przy
bierają, tak iż lękać się należy wielkiego wylewu.

— Powszechne jest w Paryżu przekonanie, że ciało 
prawodawcze, z którego występowania rząd był nadzwyczaj 
niezadowolniony, rozwiązanćm zostanie, rząd jednak to swoje 
postanowienie trzyma jeszcze w tajemnicy. Słychać, że kilku 
deputowanych katolickich chciało podać poprawkę do adresu 
tyczącą się cesarzowćj i wysławiającą „jćj świątobliwość i 
pobożność“, przewodniczący zgromadzeniu oparł się temu 
jednak stanowczo. >u;--

— Jenerał Lamoricićre bawi obecnie w Paryżu.
— Z Bejrutu donoszą, że Fuad pasza oświadczył ko

misyi europejskićj, jako Druzowie skazani za mordy w Li
banie straceni zostaną przed Ramadanem; komisarz an
gielski lord Dufferin zaprotestował przeciw temu i zażądał 
rewizyi procesu, w skutek rozkazu, który odebrał od lorda 
Russell. Protokóły komisyi i jćj sprawozdanie o wypadkach 
syryjskich oraz plan reorganizacyi administracyjnćj przez 
nią wypracowany wydrukowane zostały za staraniem Fuada 
paszy w Bejrucie i do Europy przesłane.

— Z Azyi Wschodnićj dochodzą niepocie3zne wiado
mości. W Tien-Tsinie umarł jenerał francuski Collineau, 
dzielny żołnierz, który się najwięcćj przyczynił do zdobycia 
warowni nad rzeką Pei-Ho. W Japohii zamordowano se
kretarza poselstwa amerykańskiego, w skutek czego posło
wie angielski i francuski opuścili Jeddo.

— Ze Stambułu donoszą, że Porta przyjęła ostatni 
układ, tyczący się okupacyi francuśkićj i że komisarze mo
carstw europejskich w Rejracie domagają się spiesznego 
ukarania przytrzymanych i osądzonych hersztów rzezi.

— Z Ameryki północnćj dowiadujemy się, że prezydent 
Lincoln niechce w żadne układy wchodzić z wysłańcami 
stanów południowych. Nowa konstytucya tychże stanów ogło
szoną została; podług uićj prezydent i wiceprezydent wy
bierani są na 6 lat, a cudzoziemcy wykluczeni są od wy
boru urzędników.

Paryż, 28 marca. Giełda była wczoraj w najstraszliw
szym popłochu; wszędzie widziała wojnę. Rozpowiadano, 
że na pograniczu tureckićm wojsko austryackie pobiło się 
ze Serbami, i że nieobędzie się bez dalszych krwawych wy
padków w księstwie serbskićm, lecz bardzićj jeszcze stra

szyły wieści z Włoch dochodzące, jakoby Austryacy 
szli przez rzekę Pad, i uderzyli na wysunięte posterm * 
Piemontczyków; głoszono nawet, że Garibaldi już ong; y 
Kaprerę i stanie niebawem w Brescyi na czele swJf 
ochotników. Pogłoski te okazały się naturalnie płonne, ,.t' 
chociaż w istocie całkiem bezzasadnemi nie były. jui 
dwóch tygodni donoszą dzienniki włoskie ciągle o niezi 
kłych poruszeniach wojsk austryackicb w Wenecyi, o ś, ; 
ganiu oddziałów nad samą granicą, o nadzwyczajnym 
chu w magazynach i o innych skazówkach grożącego wyiiZ 
chu wojennego, a doniesienia te zdawały się rządowi R’ W’skiemu tak ważnemi, iż ze swćj strony przedsięwziął ta 
stósowne środki ostróżności, posunął oddziały będąc; .‘i 
północnych Włoszech nad rzekę Minczio i nad Pad, p 
tego zaś powołał czćmprzej Cialdiniego i jego korpus« ,i{ 
łudnia. W rzeczy samćj Cialdini, którego wojsko jut ' 
Genuy przypłynęło z pod Messyny, zajmie natychmi ¡i” z 
główną kwaterę w Bolonii, aby być na straży niższego. 
du. W skutek doniesień z Turynu zażądał minister Ti i3j:‘ 
venel bliższych objaśnień od księcia Metternicha wzglę _ 
zamiarów rządu austryackiego, zaręczył mu jednak ów za 
seł austryacki, że gabinet wiedeński nie ma najmniej fr(] 
chęci wszczynania kroków wojennych, i że owe porusz; wzj 
wojsk i przysposobienia w kraju weneckim, były li t; ,ca 
przedsięwzięte w celu zabespieczenia się od możebnój Lt 
paści ze strony Piemontu lub Garibaldistów. Znowu tt c 
wypadki włoskie zaczynają mocno zajmować tutaj opi v« 
publiczną, zwłaszcza z powodu sprawy rzymskićj, która Opi 
obecnie toczy w Turynie. Donosi nam dzisiaj telegraf,; 0 
minister Cavour poparł poprawkę Buoncompaniego, tya rila 
się ostatecznego załatwienia rzymskiego zawikłania oś» 
czając w mowie swojćj, że wprawdzie nie można i nie mS, 
leży działać bez zupełnćj zgody z Francyą, ale konieti 9ję" 
jest rzeczą ogłosić teraz natychmiast Rzym stolicą pads ,pj, 
włoskiego, co się uskuteczni za pomocą obwieszczonej yaje 
tym celu prawa, którego wykonanie późnićj w czasie (niba 
znaczonym nastąpi; że rząd włoski da władzy ducboi ,ega] 
papieża takie rękojmie wolności i siły moralnćj, jał Mazz 
nigdy jeszcze żadne mocarstwo papieżom nie dało, i że 
tylko Francya na to przystanie, ale i opinia publiczna itó 
tolickiego świata będzie zadowoinioną. Chociaż tata j u n 
treść telegramu, nie można dziś jeszcze ręczyć jćj zawiera 
dosłowną, zwłaszcza iż sprostowanie przeszłego telegra 
turyńskiego i pierwszćj mowy Cavoura, o którćm do¡¡2a 
śliśmy podług dziennika Patrie, okazało się zupełnie j; 
sznćm. Cavour ani słówkiem nie wspomniał o rozdwoj jjj, , 
kościoła (schisme), mówił tylko o walce (lutte), którab ,j’8j 
dziedzinie doczesnćj mogła wybuchnąć między rządem 
pieskim i włoskim. Uważać należy za wymysł pogli 
która się nie mało wczoraj do zastraszenia giełdy przj 
niła, jakoby król Wiktor Emanuel w własnoręcznym
ufnym liście doniósł cesarzowi, że spodziewa się być wt 
zaczepionym przez Austryaków. Allokucyą papięską is 
kie dzienniki paryskie umieściły, wszakże z uwagih®, 
nych przez półurzędowe pisma widzimy, iż dokumea iwo ć 
w kołach rządowych niemiłe zrobił wrażenie. Cons 
tionnel powiada, że każde słowo głowy kościoła, ty 
się spraw duchownych, przyjmie z największą czcią »hcy, 
korą, schylając czoło przed najwyższą powagą, ale ’teisu 
co się w allokucyi dotyczy stosunków doczesnych, poi ggg 
musi krytyce, jak każdy inny dyplomatyczny i politJttB 
objaw, opłakuje zatem wypowiedziane w allokucyi fi Za s 
wieństwo między kościołem a nowożytną oświatą, jat farsz; 
odrzucenie wszelkiego zamiaru porozumienia się z dobni 
cbami. leci 1

— Nie małe tak tutaj, jak szczególnie w SI 
zrobiło wrażenie, że ostatniemi dniami również i 
wiedeński wystąpił z notą dyplomatyczną domagają 
zmian i ulepszeń w położeniu chrześcian państwa tur! 
go. Rząd turecki zdziwił się tćm bardzićj, iż dofyęil, 
zawsze w poselstwie austryackićm znajdował bezwirum 
poparcie przeciw żądaniom Rosyi i Francyi. Zdaje # Pozna 
Austrya zmienia teraz politykę swoję w sprawach turec 
że niechce pozostawić Francyi i Rosyi wyłącznćj opiek ud j 
chrześcianami tureckiemi i czyni przygotowania, aby * elnaa 
poczynających się w Turcyi północnćj i coraz groźnie) ja 
rozruchów odnieść jakąś korzyść, któraby ją wyoagr° 'pucz 
za straty we Włoszech poniesione. Zaburzenia w “nym 
winie na czas niejaki złagodzone zostały świeżo zawietnife 
zawieszeniem broni między paszą tureckim, stojącym ’ ‘ wsp 
skiem swojćm pod Trzebiniem a powstańcami, za.P0’ iiień 1 
ctwem władyki Czarnogóry. Straszliwe wycieńczenie8 
tureckiego, powiększone teraz rozbiciem się pożycz» j 
resa, usiłuje rząd jakokolwiek załatać; najskuteczni™e ¡n 
sposobem byłoby zabranie ogromnych dóbr i mająt^iia j p 
leżących do meczetów, ale na to się rząd odważyć »• :a teg< 
ze względu na fanatyzm mieszkańców i wpływ ule®^ to tyr 
tego teraz poprzestanie na pożyczce przymusowej ^zyg;

— Monitor armii odebrał pomyślne wiado® 
Chin. Warunki świeżo zawartego traktatu wykonują i rzec. 
czycy daleko cbętnićj i lepićj niżby się było m°.z.,Uob 
dziewać, a mandarynowie okazują nader Pr?^a,.i al 
usposobienie. Książę Kong doniósł posłom angiei» owsZl 
francuskiemu, Brucemu i Bourboulonowi, że « ? ki
chwili mogą się przenieść do Pekinu, że tam mety * ^trai 
zupełnie bespieczni, ale nadto będzie przyjemnćtn istko 
porozumiewać się z nimi bespośrednio co do/P^r J'1 tam 
cych się ich współrodaków. Obadwaj posłowie/ » p Zagi 
marca opuścili zapewne Tien Tsin i w towarzys^ tieaj 
nego oddziału wojska udali się do Pekinn. Wń’' . 9 o 
czyną grzeczności rządu chińskiego jest obawa p iu 8j 
stającćm coraz w południowych częściach państw ar ie. 
niem jako tćż nadzieja pokonania go za Pom®c,łpgo ,?2ei 
europejskich. Posłowie zaś doszli podobno do e ma! 
konania, że z powstańcami istotne, trwałe i k° J i ro 
rozumienie się jest niepodobnćm i że w znośny e ta 
kacb pozostawać można li tylko z rządem cesa em

wy
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! WŁOCHY.
«1 Tnrm, marca- Interpelacya jenerała della Marmory, 
aSrzona przeciw militarnym planom ministra wojny Fan- 
a hvla powodem wielce burzliwego posiedzenia w izbie 
ei iikiój na ńniu 23 marca. Po bardzo szczegółowój a sil- 
i Wiacćj mowie della Marmory, która trwała półtorćj go- 
zi, Fanti, cały zgromiony, z nader słabą odezwał się 
Si k tak że Cavour, widząc tak wielką jego niemoc, na 
ii'?,’przyspieszyć musiał. Cavoura obrona znowu spra- 
'yi * je niedyplomatyczny Brofferio także arcyenergicznie 
’ ’ nił przemawiając z zapałem za dalszem zatrzymaniem 

U -jjidowskicb oddziałów. Na to znów odpowiedział Ca- 
tct! a słowa jego tak podrażniły Garibaldowskiego jene- 
pt sirtorego, że gniewu swemu w gwałtownych wyrazach 
1 ikie popościł wodze. Powszechna wszczęła się wrzawa, 

iii „Jr wprawdzie zręcznie uśmierzył umysły, tak że po 
¡li znaczną większością odrzucono wniosek interpelanta ; 

o w6zakże tak była wzruszoną, że trzeba było posiedze- 
H dalsze odroczyć.
lęi _ Według depeszy jenerała Mezzacapo z Ascoli 21 
wl zajęli Włosi 20 t. m^o godz. 11 z rana Civitellę 
iej Tronto. Załogę, która się zdała na łaskę do nie- 
8zi wziętą> odprowadzono do Ascoli. Depesza, przemil- 
tj »ca liczbę jeńców? tak niepewnemi kończy wyrazami: 

ój ijystkich winowajców uwięziono.“ Zniszczenie, jakie 
1« ¡a Cavallowskie zrządziły, tak niesłychane, że twierdza 

0[. w gruzach.
m Opinione z 20 marca taką zawiera urzędową wiado- 
raf, i o Civitelli del Tronto: Franciszek if neapolitańskiego 
yu rala della Rocca wysłał z rozkazem poddania do na- 
iśf iika rzeczonój twierdzy. Dwóch oficerów włoskićj armii 
“ii irzyszyło jenerałowi. Aliści w twierdzy pozostali wzbra- 
littigię usłuchać i broń złożyć.- Dalsze więc oblężenie

legi Tajemnicze zbieranie ochotników w Neapolu, Toskanii 
mbardyi, przed któróm Garibaldi po dwakroć już 

ho»zegał, dzieje się prawdopodobnie z poręki Muratystów, 
jal teinistów, jak utrzymują inni. Trudnią się tém arcy- 
że. nędne osobistości.' Głównie tam czynny jakiś Aleks. 

mi łtóry się mieni pułkownikiem węgierskim; rząd po
to' u niego.
$ TURCYÁ. ’
ćo Czas podaje telegram z Carogrodu, 27 marca, téj 

“e. ii: Na wiadomość że Garibaldczycy wpadli do- Spica w 
Minii, reprezentanci państw europejskich naglą na Portę, 
Ml wysłać mięszaną komisyą do Hercegowiny, 
dett Już korespondent rzymski Czasu ;przed kilku dniami

|tał, że flota ochotników włoskich popłynęła ta Adrya- 
PH1 ¿riaje się iż to byli zbrojni powstańcy.
¡a i \_______  ! • _______ - _________ ___

pn Wiadomości miejscowe i potoczee.
ig i ¡rem, 21 marca. Podobnie jak w całej Polsce, tak i u n8s od- 
mealiMo dnia 15 marca żałobne nabożeństwo za braci pomordowa- 
jDj| dnia 25 i 27 lutego. Nasz proboszcz miejscowy zawiadomił po-

,, dnio zebranych w kościele parafian o mającćm się odbyć nabożeń- 
ii iałobnóm. Na wieść tego nabożeństwa zjechało się kilku księży 
Cli Ulicy, obywatele miejscy, mnóstwo ludu wiejskiego i prawie całe 
ale I itelstwo okoliczne wiejskie pospieszyło, aby pokorne i gorące

zasłać modły do stóp Przedwiecznego celem ubłagania miłosierdzia 
boskiego. Ks. dziekan Radzki celebrował w asystencji zebranych ka- 
płąnów. Cały kościół farny był przepełniony pobożnymi. Na wzniosłym 
katafalku otoczonym mnóstwem świateł, była ustawiona trumna żało
bna, przystrojona w cierniową koronę. Zebrani ludzie różnego stanu 
po większćj części w szatach i odznakach żałobnych, wznosili w świą
tyni modły do Boga za pokój duszy poległych braci i błagali wszyscy 
razem Boga gorąco o miłosierdzie. Po ukończeniu uroczystego ob
rzędu i zmówieniu razem z dostojnym celebrantem ostatnich pacierzy 
za dusze ofiar poległych, zebrane tłumy zagrzmiały hymnem: »Witaj 
Królowo“ a po skończeniu tćj pieśni zaśpiewały pieśń kościelną: »Boże 
coś Polskę“ tak rzewnie i gorąco, że poruszone serca uczucie zaszłe- 
mi łzami w oczach każdego z obecnych się malowało.

Donosiłem przed kilką tygodniami o deputacyi, złożonój z panów 
C. Platera, ks. proboszcza Menzla i radzcy ziemiańskiego Funcka, 
która w imieniu stanów powiatowych pojechała do Berlina, celem uzy
skania od ministeryum oświecenia gimnazyum katolickiego dla Śremu, 
podobnego dó gimnazyów, jakie mają miasta Poznań , Trzemeszno i 
Ostrowo, na którego założenie stany powiatowe spólnie z miastem na
szem 20,000 tal. przeznaczyły. Poprzednio była deputacya w Pozna
niu u naczelnego prezesa p. Bonina, a odebrawszy od niego przychyl
ne zapewnienie, jako przeciw założeniu czwartego gimnazyum katoli
ckiego hic niema, owszem potrzebę jego uznając takowe popierać bę
dzie, skoro tylko minister skarbu utrzymanie tegoż odpowiedniemi fun
duszami zapewni, z wiarą w pomyślny misyi swojćj skutek do Berlina 
się udała. Tutaj była deputacya w sprawie rzeczonego gimnazyum u 
nadradzcy ministeryalnego p. Brtiggemanna, u ministra oświecenia i 
spraw duchownych p. Bethmann-Hollwega, ministra skarbu p. Patowa 
i ministra spraw wewnętrznych, hr. Schwerina. Na posłuchaniach do
znała deputacya że strony panów ministrów jak najprzychylniejszego 
przyjęcia. Tak panowie Briiggemann i Bethmann-Hollweg, jako też 
hr. Schwerin i p. Patów oświadczyli, że nie są i nie będą przeciwni 
założeniu czwartego gimnazyum katolickiego, że są raczej za tem, aby 
takowe gimnazyum przyszło do skutku, skoro koniećzna jest jego po
trzeba. Minister skarbu oświadczył przytem, że skoro władze pro- 
wincyonalne poprą niezbędność nowego katolickiego gimnazyum, to 
mimo wielkich obecnie potrzeb i wydatków państwa, fundusze na 
utrzymanie nowego katolickiego gimnazyum znaleść się będą musiały. 
Tak tedy deputacya z pomyślną wróciła do nas odpowiedzią. Mini
strowie nie są przeciwni założeniu czwartego katolickiego gimnazyum, mi- 
minister skarbu powiada, że Bkarb potrzebnych funduszy dostarczy, a nasz 
naczelny prezes uznał nieodzowną potrzebę takowego zakładu. Depu
tacya tćż wróciwszy z Berlina, natychmiast ułożyła w imieniu stanów 
powiatowych i miasta piśmienny wniosek o założenie czwartego kato
lickiego gimnazyum w Śremie, i to piśmienne podanie odesłała na ręce 
naczelnego prezesa. Zdaje się nie podpadać więc żadnćj wątpliwości,
że skoro pan Bonin uznał ustnie potrzebę pomnożenia liczby gimna
zyów katolickich w naszem W. Ks. Poznańskiem, że skoro ministro
wie panowie Bethmann-Hollweg, hr. Schwerin i Patów dali ustne za
pewnienie deputacyi, że nie są przeciwni założeniu katolickiego gim
nazyum w Śremie i że na utrzymanie takowego skarb państwa potrze
bnych dostarczy funduszy, że mówię i wniosek piśmienny, przez de- 
putacyą zrobiony a szkolne władze prowincyonalne poparty, pomyśl
nym zostanie uwieńczony skutkiem. Mamy tedy pewną nadzieję, że 
stóBownie do ustnych zapewnień i przyrzeczeń najwyższych władz 
kraju, otrzymamy wkrótce pomyślną piśmienną odpowiedź z Berlina. 
Deputacyi za trudy i zabiegi w tej sprawie podjęte, należy się od nas 
szczera wdzięczność.

Śrem, 25 marca. Dnia 7 lutego odbyło się u nas walne posiedze
nie Towarzystwa Naukowej Pomocy powiatu śremskiego. Nader li
czne zebranie się członków świadczy wymownie o tćm, jak mocno 
obchodzi każdego z nich ta błoga i zbawienna instytucya, dobrowol- 
nemi składkami obywateli się utrzymująca. To też każdy z radością 
przystępuje jako członek do tego grona, aby i najmniejszą składką 
przyczynić się do powiększenia dochodów, obracanych na kształcenie 
ubogiej a z gorliwością do nauk przykładającćj się młodzieży polskiej. 
Zakomunikowany zebranym członkom stan kasy przez niezmordowa
nego, i od tych już lat gorliwego podskarbiego, radzcę naszego sądu, 
pana K. Forawskiego, okazał się bardzo pomyślny. Wpłynęło bowiem 
od czasu przeszłorocznego walnego zebrania powiatowego aż do dnia 
7 lutego 695 tal. i 15 srbr,, z których w roku zeszłym odesłano do
kasy głównój w Poznaniu 591 tal i 15 sgr. Członkowie z wyjątkiem 

I niewielu z ofiarowanych składek bardzo regularnie się uiszczają Zy- 
| czyć tylko w interesie ogólnego dobra należy, aby ci wszyscy mie

szkańcy naszego powiatu, którzy dotąd nieprzystąpili do Towarzystwa 
Nankowńj Pomocy a przystąpić mogą i powinni, jak najprędzój' na 
członków tegoż towarzystwa podać się i jakąkolwiek składką, choćby 
i najmniejszą, wedle możności sił swoich dochody jego powiększyć ze- 
chcieli. Niechaj wszyscy o tćm pamiętają, że w miarę zwiększających 
się dochodów przybywać nam będzie coraz więcej sił intellektnalnych 
w kraju, i zasobów duchowych; niechaj każdy poweźmie to przekona
nie, że zostając członkiem Towarzystwa tego, staje się tem samćm 
pośrednio dźwignią narodowćj oświaty.

Podobnie jak Tow. P. N. odbyli członkowie towarzystwa rolniczego 
połączonych powiatów śremskiego, gostyńskiego i krobskiego, zamie
szkali w naszym powiecie, dwa zwyczajne posiedzenia powiatowe 
w Śremie w dniach 7 lutego i 7 marca. Prócz załatwienia bieżących 
spraw rolnictwa dotyczących, odczytał dr. Szenic na ostatniem posie
dzeniu rozprawę: ,0 znaczeniu, jakie ma woda w życiu roślin.“ Wy. 
chodząc z ogólnego prawidła, że każda roślina może tylko takie po
karmy w siebie przyjmować, które się znajdują w stanie powietrznym 
lub kropiisto-ciekłym, wytłumaczył, dla czego żadne nasienie roślinne 
bez pomocy wody, bądź to kroplisto-ciekłćj, bądź też w stanie paro
wym się znajdującćj kiełkować nie może. Tu wykazał całą sprawę 
chemiczną, jaka żacbodzi przy poczynającem kiełkowaniu nasienia ro
ślinnego; tak samo wyjaśnił, dla czego nasiona, znachodzone w trum
nach mumii egipskich , przeszło 3000 lat stare, kiełkują i podał wa
runki , pod jakiemi różne nasiona siłę rostkowania na dłuższy czas 
zachowują. Dalćj wykazał, jak woda, otworzywszy gwałtownie mło- 
dej roślinie bramy żywota, w dalszym przebiegu życia jćj nieopuszcza, 
ale aż do śmierci wierną tejże towarzyszką i żywicielką pozostaje. 
Wyłożywszy widoczne działania, jakie woda wywiera na pojedynczą 
roślinę, przeszedł dr, Szenic z kolei do opisu działań, jakie także wy
wiera na żyzność gruntu w ogólności. Zwrócił tu przedewszystkićm 
uwagę na rozmaitą własność pochłaniania i zgęszczania pary wodnćj, 
którą różne gatunki ziem posiadają; bo od tej własności zawisł głów- ' 
nie stopień żyzności owych gatunków gruntów. Wedle tego piasek 
kwarcowy wcale; wody nie pochłania, najwięcej pochłania jćj próch
nica. Wielkiej wagi dla żyzności gruntu jest dalćj miara głębokości,
do której różne narzędzia rolnicze przy obrabianiu ziemi dochodzą. 
Orka głębsza lub mielsza powinna się stósować do przecięciowej miary 
wody, którą mająca być zorana rola zwykle •'rozporządzać może. 
W końcu wspomniał prelegent w krótkości o nawodnianiu i osuszaniu 
gruntów i przytaczał otrzymane ztąd skutki pomyślne. Właśnie na
wodnianie gruntów, a mianowicie zaprowadzanie łąk nawodnionych 
dowodzi naocznie skuteczności i ważności wody w życiu roślinnćm 
i okazuje, jak wielką siłę posiada woda w rozbudzaniu życia roślin
nego. Przytoczył, że zapomocą nawodnienia pola dzikie, zarosłe i ja
łowe korzystnie na grunta orne zamienić się dają. Jednym z błogich 
skutków nawodniania jest ten, że kwaśne trawy na tak nazwanych 
łąkach kwaśnych nawodnionych powoli nikną i miejsca trawom słod
kim ustępują. Jest to nader ważne zjawisko, zważywszy, że trawy 
kwaśne z przyczyny zawartej w nich mniejszej ilości azotu, wielkićj 
ilości kwasu krzemionkowego w ostrych liściach, zbutwiałego zapachu 
i smaku na paszę nie są przydatne. Przechodząc do osuszania grun
tów, mającego tam miejsce, gdzie w ogóle znajduje się zbyteczna ilość 
wilgoci, wymienił po krótce najgłówniejsze tegoż sposoby, tj. sposób 
zakładania rowów otwartych', albo podziemnych kanałów odpływowych, 
albo tak nazwanych fontaneli, albo też nareszcie rurek drenowych 
czyli sposób drenowania. Następne posiedzenie agronomiczne powia
towe odbędzie się w czwartek dnia 4 kwietnia o 10 godz. w budynku 
kupca Kadzidłowskiego.

Telegramy ostatnie-
Warszawa, 2 kwietnia. Książę namiestnik wydal dziś 

drugą odezwę. Powiada w niój: ważna chwila znagla mnie 
jeszcze raz odezwać się do rozsądnych. Przyrzeczone insty- 
tucye zapewniają uwzględnienie najdroższych interesów wa
szego kraju, religii, narodowości i takowe będą szczerze 
przeprowadzone. Unikajcie niespokojności, którym rząd po
błażać nie może, i które wszystko inne by przytłumiły. 
______________ ,________________________(P- Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w doznaniu.

ii I® Za zamordowanych braci naszych w 
j&»! iirszawie, odprawiło się nabożeństwo 

itobne w kościele w Brodach pod Lwów- 
i® 1,1 marca r. b. [1020]

źm

•aj$ . _ -
tum Otworzenie konkursu. [1021]

MMI. powiatowy w Poznaniu, 
wydział dla spraw cywilnych.
Dań, dnia 25 marca 1861 przed 

południem o godz. 12. 
pozostałością zmarłego; Bogumiła., 

“a Pawłowskiego, aptekarza w Po- 
otworzono konkurs zwyczajny, 

mczasowym administratorem masy usta- 
'“ym został komisarz aukcyjny, były

zawnik Zobel w Poznaniu. Wieżycieli dłu- 
^Pńlnego wzywamy, aby w terminie

| P°W 10 kwietnia r. b. w południe o go
ił, . . dżinie 12
rzniM • ’sarzem ur" Hützel sędzią pow. 
jł-iłle. lnstrukcyjnój wyznaczonym, oświad- 
ć oie 11 proP°zycye swoje względem utrzy- 
fimó* c* t 0 adtfdoistratora lub ustanowienia 
ói 12 i Wczasowego administratora oddali.

którzy od dłużnika wspólnego 
nuU'iN W Pieniędżach, papierach, lub in- 
nożD*i rkw Posiadaniu lub schowaniu 
rviaci' k^y mu cokolwiek są winni, za- 
ieW «»i n’c iemu n*e wydali lub wypła- 

Ü szefo o posiadaniu przedmiotów do
tvlto iii t/7ietni.a 1861 ^czcie sądowi lub 
•IB & *istk rowi masy doniesienie 'Uczynili, 
iraffU t» z za8trzeżeniem jakowych swych 
w Pc’ dotąd do masy konkursowój od- 

-st«ie łnifi ■ awątcy lub inni z nimi równo 
ówD9 koi wierzyciele dłużnika wspólnego 
nrzed L 0 ,rzeczach zastawionych w ich po- 
wa P” nić, 8lę znajdujących tylko doniesienie
W te*gwarny wszystkich tych, któ- 
.rzysflowi“‘“Y.Pretensye jako wierzyciele kön
net 8' że ♦ i cŁcą’ aby należjtości swoje, 

■ We są Wyskarżone lub nie, 
żądanego pierwszeństwa do dnia

1 maja 1861 łącznie u nas piśmiennie lub 
do protokułu zameldowali i następnie do roz
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stósownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarządo
wych
dnia 7 maja r. b. przed południem o godz. 10 
przed komisarzem ur. Mutzel sędzia pow. 
w izbie instrukcyjnój stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego &nnexów dołą
czyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno
mocnika tu zamieszkałego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy obrońców prawa Pil et, iradz- 
ców sprawiedliwości TschiuschkeiZembsch 
jako rzeczników.

Otworzenie konkursu. [1022]
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 25 marca 1861 przed 

południem o godz. 12.
Nad majątkiem Izaaka 1 Roeschen mał

żonków Loewenthal w Poznaniu przy Garba- 
rach nr. 18 otworzono konkurs kupiecki w po
stępowaniu skróconóm a dzień wstrzymania 
zapłaty ustanowiono na dzień 25 marca rb.

Tymczasowym administratorem masy usta
nowionym został Henryk Rosenthal kupiec 
w Poznaniu. Wierzycieli dłużników wspól
nych wzywamy, aby w terminie 
na dzień 10 kwietnia r. b. przed południem 

o godzinie 12
przed komisarzem ur. Mutzel sędzią powiat, 
w izbie instrukcyjnój wyznaczonym, oświad 
czenja i propozycye swoje względem utrzy
mania tego administratora lub ustanowienia 
innego tymczasowego administratora oddali.

Wszystkim którzy od dłużników wspól
nych cokolwiek w pieniędzach, papierach, 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub scho
waniu mają, lub którzy im cokolwiek są winni, 
zalecamy, aby nic im nie wydali lub wypła
cili, owszem o posiadaniu przedmiotów do

dnia 19 kwietnia 1861 łącznie sądowi lub 
administratorowi masy • doniesienie uczynili
1 wszystko z zastrzeżeniem* jakowych swycb 
praw, tam dotąd do masy konkursowój od
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo upra
wnieni wierzyciele dłużników wspólnych po
winni o rzeczach zastawionych w ich po
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarżone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia
2 maja 1861 łącznie u nas piśmiennie lub 
do protokułu zameldowali i następnie do roz
poznawania wszystkich w czasie wspommo- 
nym zameldowanych należytości, również stó
sownie do okoliczności do ustanowienia osób 
zarządowych .
dnia 10 maja r. b- przed południem o go

dzinie 1L
przed komisarzem ur. Mutzel sędzią pow. 
w izbie instrukcyjnój stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego annexów dołą
czyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojój pretensyi pełno
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy obrońców prawa Boy radzcę 
ziemiańskiego, Doenniges, Engelhardt 
i Giersch radzców sprawiedliwości jako 
rzeczników. ______

Sprzedaż konieczna. [2088]
Sąd powiatowy w Rogoźnie, 

wydział pierwszy.
Nieruchomość karczemna, do Jana Kry- 

sztofa Karola Schulca i małżonki jego na
leżąca w Zielonce pod nr 5 położona osza
cowana na 5330 tał. 15 sgr. wedle taksy, 
mogącej być jprzejrzanój wraz z wykazem 
hypotecznym i warunkami w registraturze 
ma być

dnia 17 czerwca r. b. 
przed południem o godzinie 11 x

w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia swego 
ze szacunku kupna co do wierzytelności 
niewykazującój się z księgi hypotecznój, winni 
takową podać do sądu subhastacyjnego.

Z pobytu swego nieznajoma wierzycielka 
wdowa nadkontrolera Frankiego, która da- 
wniśj w Chłudowie pod Poznaniem mie
szkała, zapozywa się niniejszćm publicznie.

Rogoźno, dnia 2 października 1860. '

Cyrk Carrego w Poznaniu.
We wtorek, dnia 3 kwietnia wielkie 

przedstawienie. Ponz pierwszy: La foire 
chinoise, czyli uroczystość Pekingu, wielka 
akrobatyczna scena, usuteczniona przez ca
łość towarzystwa.

Początek przedstawienia o godz. 7. Otwar. 
cie kasy o godz. 6.

Jutro i codziennie wielkie przed
stawienie, [1132]

Aukcya mebli.
W środę, 3 kwietnia od godziny 9 przed 

południem sprzedawać będę w lokalu auk
cyjnym przy ul. Szerokiój nr. 20 i Butei- 
skiój 10 z powodu przeprowadzki za goto
wiznę publicznie więcój dającemu dobrze 
utrzymane meble mahoniowe i brzozowo, 
jako to: stoły, krzesełka, sofy, komody, 
łóżka, zwierciadła, szafy do sukien bielizny 
i kuchenne, sprzęty domowe i kuchenne 
i wielką Wagę wraz z gwichtami.

Lipschitz,
[1007]__________ król, komisarz aukcyjny.

Podaję niniejszóm do publicznój wiado
mości, iż nigdy do założycieli Berlińskiego 
Lloydu nie należałem, i tylko do rady za- 
wiadowczćj tego towarzystwa wstąpiłem, ale 
że teraz już z tójże rady wystąpiłem.

Samostrzel 30 marca 1861.
Hr. I. Biliński

[1018] z Samostrzeła, e



Ñim zdołam z osobna, ustnie lub pi*
śmieanie, odpowiedzieć na odbierane z kraju

etne serdecznego dla ś. p. żony mójój 
a a Udiwego dla mnie spółczucia, po

czytuję sobie za obowiązek wynurzyć wdzię
czność dozgonną tym wszystkim których prze
łamanie szczęścia żywota mojego tak żywo 
dotknęło; a nadewszystko podziękować Im 
najgoręcćj, że w czułóji i niezachwianćj za
chować chcą pamięci to młodociane serce, 
które dla matki ojczyzny, a tćm samćm dla 
cnych jćj synów i cór tak krótko niestety, 
ale tak silnie biło.

Berlin, w święto Zmartwychwstania.
[1(532] August Cieszkowski.

W
u

Prawdziwe 
peruaAskie Guano
• • • odpina Fr. Hornig w Dreźnie, na-

zcy fei onomieztiegó K. Geyer, poleca
1 Teodor Baarth,

w komisie 
stępcy t

[1030]

¡1*1
Dwa powozy używane, kocz i kareta, 

stoją na sprzedaż ha placu Wilhelmowskim 
pod tih 9. [954]

Zarząd główny dóbr Kórnickich ma do 
wydzierżawienia od 1 lipca rb. 2 majętności
po 2400 i.

wfi.tjaas Kórnikiem, 
nóg

2700 
się w

p. : (^.warunkach można 
irze Prowent Bnin pód

[850]
- Uczeń z wystąrczającemi wiadomościami 

szkôlaemï, znajdzie pomieszczenie w handlu

Okowita: i HcZląi ńa ¿wiec. 19’/,, maj 191
19% żąd., czer.-lip. 19% pł., 19'%; ,

Berlin, 30 marca.
Pszenica: w miejscu 25^azefli 70—83 tal

Rachując na licznć zebranie kolegów z 
r. 1830 których na dzień 3 maja, do Śli- 
wnik dla uczczenia pamięci dnia tego za
prosiłem, upraszam wszystkich tych, któ
rzy mnie przybyciem sWćm zaszczycą, aże
by. listownie przed 20 kwietnia mnie o tóm 
zawiadomić raczyli.

Ńep. Aiemojowskl.

Tapety
po bardzo niskich cenach

piraedaje handel
Antoniego Rozego,

[1025] w Bazarze.

Szamotułach.
Bliższą Wiadómość udzielą pp.F. Oherfeld i Sp.

[1029] w Poznaniu.

[1017]-

I^ądcjsłany mi liśt bez daty i podpisu, 
uwłaczający osobom, z któremi żyję, a zamie
rzający odciągnąć Btaie od nieb, uważam za 
bezczelne kłamstwo, a piszącegó być może 
w téj okolićy wielostronnie zÉanégO anonimi- 
stę za podłego tchórza, otwarcie wystąpić 
się obawiającego.

Jeżewo-, 29 marca 1861.
[1031] Feliks Łaszczewski.

Dnia 7 kwietttiń po południu ó godzinie• god 
Papi2 ódbędz e się We Wrześni w hotelu Paprzyc- 

kiego walne zgromadzenie Towarzystwa Eko
nomów, na którćm po sprawozdaniu z rocz
nego iśtnieffiia To w. przedłoży się projekt do 
UfWorzehia Tów. pa całe W. Ks. Poznańskie. 
Nająk najliczniejsze zebrania zaprasza za
rząd prócz członków To w. posiedzicieli ziem- 
skićh i urzędników agronomicznych. [999]

Na drodze ze brody do Poznania, zginęło 
d. 29/3 61 rawo pudełeczka rapteki Kraetsch- 
mera ze Środy, w którym był order złoty 
virtuti militari z emalią czarną i perła do 
Śpifti różowa podługowafct. Znalazcę upra
sza się;, aby takbwe w Poznaniu w hotelu 
Ptfryekim panu Krakowskiemu lub w Śro
dzie panu Hyfcnerswi za wynagrodzeniem 
dwóch talarów oddać raczył. [989|^

Tablice Tolozy
g ulubione do rysunku i notatków

odebrał znów świeżo 
jParyża handel 

Antoniego Rozegó,
[1026] w Bazarze.

Albumów do fotografii
Odebrał świeżą cadsyłkę handel

Antoniego Rozego,
w Bazarze.[1027]

Białą terpentynę
poleca jak najtaniój

skład farb
Adolfa Asch, 

ulica Zamkowa nr 5.[1023]
________________iilSii___________

Nową nadsylkę, rękawieże 
skich otrzymał rękawiczntkC. ADAMSKI

ulica Wrocławska nr. 7.][1015]
Z dniem dzisfejszÿiri ÓtWorzyłeiń' wr mieście tutejszym pod firmą

pr»«1

1 otworzyłem w mieście tutejszym p<

JakÓb Tichauer

Przyjaciołom kwiatów i ogrodow, 
rolnikom i leśniczym

polecam mój skład obficie zaopatrzony 
nasion gospodarczych i ogrodowych. Spis 
nasion moich na żądanie przesyłam gratis 
1 franko.

Polecam takżte kukurudzę w najlepszym 
gatunku. Handel nasion

HENRYKA MAYERA ogrodnika. 
Królewski ul. 6/7 & 15a. 

wiośna 1861,, [1024]

Skład wina en oroś et en detaił
. • T )

'prfe^Hiiey Srfedńfćj Nr. 31, naprzeciw sklepu ratuszowego, 
i urządżłł&ń tamże lokal jMlh Wbjwwpanialćj do pojedyńćżój sprzedaży.

Skład heńdfiw ogranicza się na dotychczas w jiółączeniu z składem piWa pod firmą
braci Tichauer prowadzonej sprzedaży win 
sttzćnia się tdkże1 na

Hordeóux i reńshich, lecz rozprze-

fibiitv slibd win węgierskich
który świeżo założyłem.

Korzystne zhikupsa, jakie osobiście ńa Węgrzech poczyniłem, postawiły innie
w stania jak najlepsze produkta teprzedawać po nader ńhóiartowanyeh cenach.

Poenań, dnia 30 marca 186®. JakÓb TicłiaUe&
-------------- ---------------------------------- .

1004]

.11 iißnsoi
Kurs riełdy

dpia 30

¡Patery pruskie.

w o^'mß
▼ Berlinie i
marca.

ii-
1 4v 1

—..... ...  ,f-
pía-

1 dano. 1 cono.

102
80%

Pożycz, dohrow...........

— 1856............
-f 1858. ...w...

prem.1855...........
Obligi długu skarb.... 

MarcKŁA-^
zast. Sihrćh......
Pros Wsch.....

— -,lr-
Pomor....,.........

Listy

■A-“ '— 
rent Mańcie-. 
Poi

śaa-
—: Ttożycz. naród. 
-• qw¡g¡250fl,... 

Rosy. 6 poży. Sf y
W

•4UMM

, 1 i«- :1
dano.

4%
4% A—

5
4% _ > )

4i 96%
3% —
3’/,

91%
3% «4’%
4*

* 4 —
4 Uà.

3% ' —ÎIV,
it 9ÍC9!
3% ——
3% »=r-
7A 83»/,

—U ,
4 ł-ł-ł.
4 __
4 92’/.
4
4 96»/,

. 4 9\
4 — ,

6; 42»/,
> 6 49%

4 X -f
5

sit
r-

96%

68
86%

94% 
88% 
»8% 

101 %i

Rosy. poży. angiel.......
Polsk. Obligi skarb....

— Cert A. 300 zł. 
t— , — B. 200 Zł. 
— Lis. z.n. wR. S.
- Ob.cztk. 500 zk

Pieniądze.
Fńydrythsdory..............
iLifldory...........................
Złota rant, cel............
Srebra dittt...4i..
Saskie bil. kas...........n
Niem. bankn.................

— płat, w Lipsku
Austr. bankn.................
Polskie biL bhnk.........
Disk. bank, od weżli..

94% Akcye kolei ielainych. 
89’/łJ Benui.-AnhalŁ............
89’’.8

94’/« 
A8% , 
97% -

66

93

86»/,

86%
90

113% 
109»/, 
457 
29 21 
99%

99»/,
«6%

404

Berliń.-Hamb. 
Berk-Poczd.-I _ 
Bbrl.-Sźczemń...^. 
Wrocł.ŁFreib...........

najndW..l...'....
Brzeg-Niskie.................
Koźlo-Boguęiin............

pici^wöt» •••••••• •

Dolno-SzL-March. 
I)olno~Szl. kofc pob...<

— jpierwot..............
Półn.Fryd.-Wilh........
<9ómo-Szl. A. i C........

-— Lit .-;łL. 
Opol-Tarngjnp.^v— 
Starogr.-Pozn......

4
4
ł

4
4
5 
4

D%
8%

4

lui
iai

141%

52

¿09101

«Mb

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funt. 43—4/1 
marż, i marz.-kw. 43%—% , na wiosenni «1,, 
43—%, maj-czer. 43%.—44, czer.-lipiec 441* 
lipiec-sier. 45%—% tal. pł. Jęczmień: ęi jś 
szefli 40-46 tal. U wie»: w miejscu 1200 fC ,2 
26, na 'marz, i marz.-kwiec. 23%, na wiosen- 
stawę 23’/«, maj-czer. 23»/«—24, czer.-lip. 94:, 
tal. pł. Olój rsepiowy: w miejscu 100 i 
10’/« żąd., na marz, i marz.-kwiec 10’/, żąd 
pł., kwie.-maj 10—’/,„ maj-czerw. 10%-aL 
10’/« ta), żąd. Ol6j lniany: w miejscu « » 
Okowitd: w miejscu 8000% Trall. bez becik i 
z beczką na marz., marz.-kwiec. i kwiec.-SrrC 
—20 pł., maj-czerw. 20%,—%, czerw.-lipiet
»/,,. lipiec-sier. 20’/,—’/,„ sier.-wrze. 20%-1 18

‘ ’ ... ,, . .
30 marca.

Dominium Dębicz ma db prze-lęl
ańia kilka dwhletnich Baranów,
lardzo wełnistych. [1016]

Budwiga hotel.
Z transportem

krów dojnych^
z łęgu noteckiego S

wraz z cielętami przybędzie we 
rek dn. 3go kwietnia pociągiem 
nym do Poznania i zamieszka 
telu Budwjga przy placu 
nym nr. 18/19.

Wilhelm Hamana
[1019] handlarz bydła.

wto- 
ran- 

w ho- 
Kamelaryj-

JPtfæyhylt 'dn łPosnanla.

71„ lipiec-sier. 20’/,- 
paż. J9%-% tal. pł.

Wrocław,

Dnia 2 kwietnia, 
dóbr panie óołtan z Litwy, Budziszew-

Biyliusa Hotel Drezdeński: Sędzia pow. Winnenberg
ościana, prokurator Ahlewann z żoną i rzecz- 
Klemme zżóną, sędzia pow. Geissler z żoną 

anna Bejinc z Grodziska, urzędnik Gonbalo z 
iędnia, nadleśn. Heyder z żoną z Lusowką, kup. 

estenbostel z Brukseli, Bauingarten z Śt. Gallen,

Scbna-
-unwuwi v-—_____-n______ r»,. Neupieyer z

Dermhachu
Oehmiga Hotel Francuski: Naucz. Hein z Wschowy, 

naddzierż. Klug z Mrowina, kap. Meissner z Gło
gowa, Tup. TtaiKerg z Szczecina, GÓpelt i Lange 
z Berlina.

Hotel Berliński: Wł. dóbr Pauly z Karlshofu, Mul
ler i Niche ze Śmigla, podchorąży Loga z Legni
cy, sekretarz Krieger z Gdańska, dozórća Kretsch
mer z Szamotuł, nadinsp. SchOdler z Działynia, 
kupcy Minkiewicz z Leszna, Mankiewicz i Schuck 
z Wrocławia,

dóbr Mątecki z Borzejewic, Brflc- 
EukoińHki Befiina.

IWlifcdontotfói htetttflótoe«
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 2 kwietnia. ' ł
Zyto: na wiosenną odstawę 41’/, pł., 41%

maj-czerw. 41’/,, czerw.-lipiec 42’/« żąd.,
•i • ' 'IRX ■r

Akcye bank. 1 kredyt.,
Beri.. Stow, kas.............
Beri. Tow. hand........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm...
Gota, banki pryw........
Hanbw. dito................
Królew. dito...............
Lipsk. Stow, kred......

’ Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz.bank.------
Szląsk. Stow. back....

D5%
114

109»/«
95

u

42 tal. pł:

Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie:

piękna
Sgr.

89—91
88—90
59—61
50—53
32—34
62—64

śred.
sgr.
85
83
57
47
30
6Ó

¡iii
poili J,
¿0» 

61- mj 
40-j Dt
’t“a

Zyto: ceny niezmienione', 011 
44% pł., marz.-kwiec. 44% żąd., kw.-maj II lj( 
maj-cźer. 45, czer.-lipiec 45% pł., lip.-sier. 4 
cenę regulacyjną za marz, ustanowiono na lity 
O,łój rzepiowy: pokup słaby, w miąjsci J 
żąd-, na marzec, marz.-kwiec. i kw.-maj ió, m 
10%, ząd., WrzŚ.-paźd. 10% pł., ceń$ rep r.Vi 
za marz, ustanowiono na 10 tal. GkoWita o ,a 
zmienione, w miejscu 19% żąd., na marzec 1 1 
kwie. i kw.-maj 19%,pł., maj-czer, .19*%,— 
lip. 20%,—% tal. pł., cenę regulńcyjhą hi. 
19% tal. 1»!

Gdańsk, 30 marca. v !ld 
zimna i daW.pierwszój połowie tygodnia zi: 

ostatnich dniach prześliczna pogoda.
Targi angielskió zawsze ożywione, a w , 

niedziałek za dobrą krajową pszenicę płacono 'ur 
więcój na kwarterze zagraniczną zaś notował ItSI 
2 szyli. Gatunki podrzędne były zupełnie 1« « 
ne, partye zaś wyborowe dwuletnie po nadé. 
kich cenach często nad wszelki stósnnek tr¡ 
łatwością dawały się umieszczać.

Oziminy w Anglii bardzo słabo się polan ® 
we Francyi w wielń riiiejscach przystępna do poi 
nia pól, celem, zasiewu jarzyny. , js;

W Hollandji i Belgii, pszenica się w ceni Ł 
nosi, ale żyto dla brńku żądania, tylko ne su., 
daje się umieszczać.

Na naszej giełdzie mało mieliśmy ruchu,1 łą 
kim tygodniu Anglicy niechętnie wchodzę wi f 
a nieczynność targu londyńskiego oddzialytiL, 
cznie ha transakeye portowe. Poá tym 
wyrodziła się tu tak silna stagnacya, że we 1 
i dzisiaj nawet ze zniżeniem ceny na więku Dli 
niepodobna było kupca zdecydować, a
znowu nie cisnęli się w nadziei, że
czy jest przechodnim i nad dni kilka

le

ja

nenie będzie.
W pierwszych dniach tego tygodnia spralięc

naszćj giełdzie pszenicy szefli 28,500 i iii Jn 
wano na odstawę wiosenną 7200 szefli pszeiś 
polskiego 24,900, owsa 1500, grochn 12,% 
2400, koniczyny 1260 centnarów.

Płacono za szefeł wagi prnskićj 
tal. sr, 1'.

Pszenicy 81 5-83 4 
„ 83 24-85 4

Zyta
Jęczmienia

3 11 
1 14 
1 11

8

Ijśli

itr

dano.
pía-

cono.

8d

Í

4
4
4
4
4

4%
4

70
91%

83%

78

79»/«

;;j¿l
84
59»/,

¡ÍTr'
72
82%

«3».,

Akcye przemysłowe.
BerL fahr. koŁ żel......
Minerwy Szląskiój......
Concordia....« •
Magd, asaek. ogn........

Obllgacye i priwsm 
pierwszeństwa;

Berj.-Anhalt—,...........

Bbrl.-Efiunb....:..........
— II. Em.-.........

34’/J Berl.-Pocz.-Mag. A...
- Lit C...............
“ Lit 35».•••••••••

Berl.-Szczeciń.............
95%

44
124%
111
34
83»/«

Koźlo-Bogumiii..
Eiń..

DeihO-Szl.-March........
— konwen.............
— - 111. ser......
— — IV. ser......■""•azi*

*%
4%
4%

4%«*/í

4%
4
4

‘I-

Nakładem i czóonięąph Lndwtt»

87%

94

88%

1L4

81 25 
r68 2 

50 1?
irochu-1 15 

.ki 1 10
toniczyny czerw, centn. 14 tal.

Toruń przebyło pszenicy polskićj 
żyta 40,200, grochn 11,435.

Woda z 11, spadła 7' 9". ¡jj 
Drzewa sprzedano:

2200 pięknych w dobrym gatunku okrąglaki

8

ICH

tal. kopa. 

Londyn 6, 19.

,,°/o
ią-

dano.
pła
cono.

3%
4

3%
4?

4%

!H “"/J

100%

80»/,
89%
77»/,
94%

; M
94%

— '(

-Fryi
Górn.-Szl. Lit. A.........

Lit. B.................
— Lit
— Lit. E............
— Lit F............

^Sttrl^.-Pdzń...............
— D. Em..........¿1..

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 30 marca.

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty... ••.
Ffydrychsdóry........

60'/,
19

103%
415

3ÏW%
103

100’/,
100%

85»/,
94%
94
90%

100’

Luj dory......................
olskie bil. bKnk....:..Pol

Austr. banknoty. 
Nowa Waluta Austr.. 
W rocłaW. obi. miejskie 
Poznań. List Zast......

— bowe............. .
IipV6 ••••••••«••■•

— Listy Rent.....
Szląskie Listy Zast... 

nowe Lit A....
nowd...............

Q;-— Lit B»-».-....-.

— wtt::::
— Oblig. prbw......

Polskie Listy Zast..,.
— now. Emis.......
— Oblig. skarb....,

— obLCząstk. A 500 zł. 
Austtr. pożycz, naród. 
Minerwy 1 akcye... ii.... 
Szląski bank.................

— tow. assek. ogn.

4
4

3%
4
4

.7-
4
4

3%
4

4%
4
4
4
1

5
4

87»/,

93«/,

108»/,

67

101».
— I
89% 
93

94%

89”„
97%

50

»bi(
thłKursa zamian:

Hamburg 149’/,. Amst _ 
Aleks. Makowski t Jj^

Akcye Szląskich kolei
żelaznych.

Freiburg..............'<•,••••>-
— now. Emis.......

— obi. z praw, pierw;
1/. I

zpr. pîerw M.. 
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit B......... .....
, — obi ]pr. pierw.,

" 'Iz 

89’i r«D

Opól. Tarnów........«•—
Koźlo-Bogumin........

— obL z pr. pierw.
Kurs stów. kup. ▼

dnia 2 kwietuift- 
Prusk. obL skarb......

— pflży. skarb—

— nowe...............
i nowe...............
S«l. List iSwt..;......
Zach. Pnuk.......f—«-jt|3jl
.........................................
Pozn. List Rent....,-
— obl.miigsk.ILEm-

— obi. prow.——
— sic. bank. prow. 

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Górfto-SzL dito A--’

— obbzpr. pierw, tt. 
79*/fc Polskie banknoty

98’/,
96’/,

85%

Najnowszą po*- prnsfe Ł

95',i 
34’tf,
36%

Posili. ‘

- iii.
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